
Wielotysięczne rzesze gorąco " ‘
międzynarodową solidarność ludzi pracy
w walce o pokój i socjalizm

transpa- 
robotnicy wypisali

przemysłowych orazI zobowiązania dalszego pom-

Pozdpowiesiia 
Fragment przemówienia i. Gomułki

WARSZAWA (PAP). Po siągnięć kraju, a także po-1 wsi i osiedli. Na 
raz 23. w Polsce Ludowej szczególnych miast i za-1 rentach 
ulicami miast i wsi wielo- kładów 
tysięczne rzesze uczestni­
ków 1-maj owych pocho­
dów gorąco manifestowały 
międzynarodową solidarność 
ludzi pracy w walce o po­
kój i socjalizm, zwartość 
polityczna narodu, wyraża­
ły poparcie dla polityki na­
szej nartii i rządu.

1-majowe święto było —* 1 
jak co roku okazją do 
przedstawienia bilansu o-

Laureaci 
leninowskich

nagród pokojowych
MOSKWA (PAP). Zachod- 

nioniemiecki pastor anty- 
faszysta Martin Niemoeller i 
południowoafrykański praw 
nik, przeciwnik apartheidu 
Abram Fischer znajdują się 
wśród sześciu laureatów le­
ninowskich nagród pokojo­
wych za rok 1966.

Jak zakomunikował TASS, 
międzynarodowe nagrody 
leninowskie „Za utrwalanie 
9 Dokończenie na str. 2

BUDAPESZT (PAP). We wto 
rek przybędzie do Budapesztu 
z 3-dniową wizytą oficjalną 
kanclerz Austrii josef Klaus.

Drodzy Towarzysze i Obywatele!
W dniu święta pracy, w dniu międzynarodo­

wej solidarności klasy robotniczej Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej pozdrowią serdecznie i gorąco ro­
botników i pracowników Warszawy, wszyst­
kich ludzi pracy w naszej ojczyźnie, wszyst­
kich budowniczych Polski Socjalistycznej.

Jak co roku, tak dzisiaj 
w dniu święta 1-majowego 
wyszliśmy na ulice i place 
naszych miast i osiedli, aby 
manifestować:

naszą radość z wielkiego 
dorobku na froncie budow­
nictwa socjalistycznego;

naszą wolę realizacji za­
dań nakreślonych w naro­
dowym planie gospodar­
czym;

naszą siłę, której źród­
łem jest sojusz robotniczo- 
-chłopski i polityczna jed­
ność narodu;

naszą przyjaźń, sojusz i 
jedność z narodami brat-

socjalistycz-

z mię- 
robot- 
siłami

Dziś pierwsze posiedzenie 
międzynaifidowego trybunału
SZTOKHOLM (PAP), W w ostrych słowach potępił 

Sobotę wieczorem przybył, amerykańską napaść na
do Sztokholmu przewodni­
czący międzynarodowego 
trybunału badania zbrodni 
wojennych w Wietnamie 
pisarz i filozof francuski, 
Jean Paul Sartre, oraz 
członkini trybunału, Simone 
de Beauvoir. 2 maja o 
godz. 10, rozpoczynają sie 
posiedzenia trybunału. W 
sobotę odbyła sie konferen­
cja prasowa, której prze­
wodniczył znany pisarz nie­
miecki, Peter Weiss. Od­
tworzono z taśmy oświad­
czenie lorda Russella, który

mały i ubogi naród wiet­
namski i zaapelował o zde- 
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nich krajów 
nych;

naszą solidarność 
dzynąrodową klasą 
niczą i wszystkimi 
postępu i wolności;

nasze moralno-politycznc 
poparcie dla narodów wal­
czących z imperializmem i 
kolonializmem o swoją nie­
zawisłość, o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne, o prawo 
samostanowienia o włas­
nym losie;

naszą zdecydowaną wolę 
walki o trwały pokój w 
Europie i na świeeie, o zwy 
cięstwo ogólnoludzkiej idei 
socjalizmu.

W dniu 1-majowego świę 
ta kierujemy pozdrowienia 
i słowa uznania przede 
wszystkim do robotników, 
do techników i inżynierów 
coraz bardziej zespalających 
się w jednolity organizm 
klasy robotniczej.

Do Was, towarzysze ro­
botnicy, technicy i inży­
nierowie, którzy stanowi­
cie przodującą siłę narodu, 
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nażania dorobku gospodar­
czego ojczyzny.

Tegoroczne obchody przy 
padające w roku 50-lecia 
Rewolucji Październikowej 
w szczególnej mierze uwy­
datniły nierozerwalną przy­
jaźń i sojusz Polski Ludo­
wej z krajem Lenina, bra 
terską współprace z Czecho 
Słowacją, NRD i innymi 
krajami socjalistycznymi, 
solidarność z narodami wal 
czącymi o wolność i nie­
podległość.

Uczestnicy manifestacji 
wyrażali niezłomną wole 
walki o umocnienie bezpie­
czeństwa w Europie, o za­
kaz broni nuklearnej i po­
wszechne rozbrojenie, prze 
9 Dokończenie na str. 2

Manifestacja 1-majovm 
w Warszawie na placu 
Defilad.

Na zdjęciu: przemawia 
Wł. Gomułka.
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Kontynuacja wielowiekowych 
stosunków dyplomatycznych

minister Adam Rapacki 
udaje się z wizytą do Turcji

WARSZAWA (PAP). — 
2 maja minister spraw za­
granicznych PRL — Adam 
Rapacki udaje się z oficjał-

larsz hańby w Londynie
LONDYN. Tzw. „Komitet 

100” zorganizował w Londy­
nie w niedzielę po południu 
„marsz hańby”, w którym 
uczestniczyli „królowa An­
glii”, „Harold Wilson” i 
„George Brown”, reprezen 
towani przez odpowiednio

Kiesinger jako apostoł 
przerzucenia pomostu
miądzy WstMesn a Zachodem
BERLIN (PAP). W ponie-1 właśnie Berlin zachodni jest 

działek rano 1 maja odbyła dziś „strażą przednią” owej 
się w Berlinie zachodnim' wolności po czym usiłował 
tzw. „manifestacja na rzecz 
wolności”, podczas której 
wystąpił kanclerz NRF, Kie­
singer jako apostoł prze­
rzucenia „pomostu między 
Wschodem a Zachodem”. W 
mętnej deklaracji, kanclerz 
NRF starał się wykazać, że

Westmcreland 
znów w Sajgonie
NOWY JORK (PAP). W dro­

dze powrotnej ze Stanów Zjed 
noczonych dowódca naczelny 
amerykańskich sił interwencyj 
nych w południowym Wietna­
mie, gen. Westmoreland za­
trzymał sie w niedzielę w 
Pearl Harbor (Honolulu), gdzie 
spotkał się ze swym bezpo­
średnim przełożonym, admira 
łem Sharpem, który kieruje 
całością operacji amerykań­
skich na Pacyfiku. Następnie 
Westmoreland wrócił do Saj- 
gonu,

■-----6------

Se mc lot Uf A
zestrzelony nad GnRL
PEKIN (PAP). Jednostka 

lotnictwa Chińskiej Armii 
Ludowowyzwołeńczej ze­
strzeliła w sobotę po po­
łudniu nad prowincją 
Kwangsi (południowe Chi­
ny) amerykański samolot 
zwiadowczy bez pilota.

Agencja przypomina, iż 
jest to już trzeci samolot 
amerykański zestrzelony 
nad tą prowincją w tym 
tygodniu.

podważyć oskarżenia wysy­
łane przeciwko Bonn o sze­
rzenie ducha odwetu. Kis­
singer utrzymywał, że 
Bonn nie kieruje się Chę­
cią „zemsty ani represji”, 
że pragnie polepszenia sto­
sunków między obu częścia­
mi Niemiec. Równocześnie 
jednak powtórzył w swoi­
stej formie roszczenia Bonn 
do reprezentowania całego 
narodu niemieckiego. Oświad 
czyi on mianowicie, że rosz­
czenia te uważa „nie tyle 
za prawo, ile za obowiązek”. 

• * •
W sobotę, jeszcze bawiąc W 

Bonn Kiesinger zadeklarował 
gotowość rządu NRF do „Wy­
rzeczenia się siły wobec dru­
giej części Niemiec” oraz pow­
tórzył analogiczne zapewnienia 
w stosunku do państw wschod­
nioeuropejskich. Podobnie jak 
niedawno minister spraw zagra­
nicznych NRF, Brandt, dodał 
on jednak, że rząd boński 
„pragnie uratować dla Niemiec 
ile się da”. Stwierdzenie to, 
dalekie od wyrzeczenia się pre­
tensji wobec sąsiadów wschod­
nich, złożył Kiesinger na trze­
cim kongresie „wschodnionie- 
mieckich ziomkostw”, czyli or­
ganizacji o charakterze wyraź­
nie rewizjonistycznym. Nadało 
to szczególny akcent jego de­
klaracji.

Amerykanie 
opuszczają Jemen
PARYŻ. — Według relacji ko­

respondenta AFP, w dniu 1 
maja zakończyła się ewakuacja 
150 Amerykanów, którzy prze­
bywali w Jemenie. Ostatnia 
grupa tych Amerykanów odle­
ciała w poniedziałek do Etiopii.

przybranych figurantów ja 
dących na otwartych wo­
zach. W manifestacji tej 
udział wzięły tysiące osób.

„Królową” reprezentowa­
ła 57-letnia mieszkanka Lon 
dynu. Siedziała ona na tro­
nie -pokrytym sztandarem 
amerykańskim, otoczona 
„damami dworu” i „ranny­
mi Wietnamczykami”. Tran 
sparenty niesione przez 
manifestantów głosiły ha- 
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Manifestacja 1-majowa w Warszawie na 
Na zdjęciu: widok ogól ny trybuny.

placu Defilad.
CAF Telefoto

Parada wojskowa w Moskwie
MOSKWA (PAP). Punk­

tualnie o godzinie 10 czasu 
miejscowego na moskiew­
skim Placu Czerwonym roz-

Fragment defilady wojskowej podczas uroczystości 
1-majowych na Placu Czerwonym w Moskwie.

Na zdjęciu: rakieta pr zeciwlotnicza.
CAF — Telefoto

Dziś gabinet brytyjski
zadecyduje o przynależności do
LONDYN (PAP). Gabinet 

brytyjski zebrany na nad­
zwyczajnym posiedzeniu w 
Chequers, rezydencji wiej­
skiej premiera przedyskuto­
wał problem kandydatury 
W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku. Sprawa ta budziła 
szereg zastrzeżeń wśród 
niektórych członków rządu
i pod ich naciskiem ustalo­
no, że premier Wilson w 
swej deklaracji „kandydac­
kiej” postawi jako warunek 
konieczność „zapewnienia 
żywotnych interesów Anglii 
i Commonwealthu”.

Ostateczna decyzja gabi­
netu brytyjskiego w tej spra

wie podjęta ma zostać 
na posiedzeniu, które odbę­
dzie się we wtorek 2 bm.

W poniedziałek odbyło się w 
Londynie spotkanie premiera 
Wilsona z premierem Irlandii 
Jackiem Lynchem, który przy­
jechał do stolicy W. Brytanii 
dla porozumienia się w sprawie 
kandydatury swego kraju do 
EWG.

----.
Prognoza pnonriy

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 2 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże z możliwością 
słabych opadów. Temperatura oci 
plus 5 st. do ok. plus 12 st. 
w ciągu dnia wiatry słabe, po­
łudniowo-zachodnie.

poczęła się defilada wojsko­
wa z okazji 1 Maja.

Na trybunach zajęli miej 
sca przedstawiciele społe­
czeństwa radzieckiego, gene 
ralicja i kosmonauci. Obec­
ne są delegacje związkowe 
i robotnicze z 50 krajów,

Festiwal estradowy
LUBLIN (PAP). W Lublinie 

rozpoczął się 1 bm. mały fe­
stiwal czołowych kabaretów i 
zespołów estradowych z całego 
kraju. Do 9 maja wystąpią 
m. in.: warszawskie kabarety
„Ulotka” i „Owca”, : „Waga-
bunda”, „Jana Michalikowa” 
z Krakowa, wrocławski „Dy­
mek z papierosa”, „Filipinki” 
oraz Janowska i Siemion w 
spektaklu pt. „Oskarżeni”, w 
festiwalu weźmie także udział 
czechosłowacki zespół estrado­
wy z Pragi.

Jugosłowiański 
Tealr Lalek

LUBLIN (PAP). 1 bm. przybył 
do Lublina Teatr Lalek z Ri- 
jeki (Jugosławia), któremu to­
warzyszą przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych te­
go miasta.

członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

Burzliwą owacją zgroma­
dzone tłumy witają zajmują 
cych miejsca na trybunie 
Mauzoleum Lenina Leonida 
Breżniewa, Aleksieja Kosy­
gina, Nikołaja Podgórnego i 
innych przywódców partii 
komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego.
9 Dokończenie na str. 2 
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Delegacja ZSRR
odwiefl/i Bułgarię
MOSKWA (PAP). — w 

pierwszej połowie maja na 
zaproszenie KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i 
Rady Ministrów Bułgarii 
uda się do Bułgarii z wi­
zytą oficjalną delegacja 
partyjno-rządowa ZSRR z 
sekretarzem generalnym KC 
KPZR Leonidem Breżnie­
wem na czele.

Jak się przewiduje, w 
czasie pobytu delegacji pod 
pisany zostanie nowy u- 
klad o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej

ną wizyta do Turcji. Wizy­
ta min. Rapackiego w Tur­
cji jest pierwszą o tym 
charakterze wizyta oficjal­
ną w wielusetletniej histo­
rii stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy obu kraja­
mi. Jej celem jest nawią­
zanie dialogu, zgodnie z na­
szą polityką pokojowej 
współpracy między naroda­
mi. niezależnie od istnieją­
cych różnic ustrojowych» 
Podjęte w Ankarze rozmo­
wy — jak można sadzić —- 
przyczynia się do rozsze­
rzenia i pogłębienia wza­
jemnych stosunków pol­
sko-tureckich.

Polskę i Turcję wiążą od 
wielu lat liczne nici sym­
patii; łacza nas 'z nia bo­
wiem nieprzerwanie od po­
nad 550 lat stosunki dyplo- 
9 Dokończenie na str. 2

Wymiana depesz
między Gdańskiem
i Leningradem
Z okazji 1 Maja I se­

kretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Gdań 
sku Jan Ptasiński w 
imieniu gdańskiej orga­
nizacji partyjnej i wszy­
stkich ludzi pracy Wy­
brzeża przesłał na ręce 
I sekretarza Leningrad*- 
kiego Komitetu Obwodo­
wego KPZR W. Toisti- 
kowa depeszę z serdecz­
nymi pozdrowieniami.

Pod adresem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w 
Gdańsku nadeszły rów­
nież życzenia z okazji 
Święta 1 Maja, w któ­
rych towarzysze z Lenin­
gradu serdecznie pozdra­
wiają ludzi pracy Wy­
brzeża.

Nowy etap
w partii turecliej
NOWY JORK (PAP). Jak do­

noszą z Ankary, po odbytym 
tam w sobotę nadzwyczajnym 
zjeździe tureckiej Partii Ludo- 
wo-Republikańskiej 48 parla­
mentarzystów — 15 senatorów i 
33 posłów — zgłosiło swe wy­
stąpienie z partii. Zdaniem wie­
lu obserwatorów, jest to no­
wy etap w wewnętrznej walce 
w łonie partii.

Wspomniana grupa reprezen­
tuje opozycję w stosunku do 
kierownictwa.

---- •----

Dookoła świata
WASZYNGTON (PAP). 34-letni 

inżynier amerykański, James 
Bcde zamierza oblecieć w maju 
glob ziemski jednosilnikowym 
samolotem bez uzupełniania po 
drodze zapasów paliwa.

Wyczynu takiego nikt jeszcze 
nie próbował, ale Bede uważa, 
iż obecny poziom techniki poz­
wala na podjęcie takiej wypra­
wy bez większego ryzyka.

Sportowcy gdańscy manifestują w pochodzie l-ma jowyni
Fot. Wł. Nieżywiński
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Marsz hańby
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sła przeciwko wodnie w 
Wietnamie. W godzinach 
wieczornych pochód dotarł 
do Trafalgar Square, gdzie 
„królowa” Anglii złożyła 
„samokrytykę publiczną”. 
Podobne samokrytyki prze­
prowadzili „premier” i „mi­
nister spraw zagranicz­
nych”.

„Musicie zrozumień — 
powiedziała „królowa”, któ­
ra przyznała, że doskonale 
wie co się dzieje w Wietna­
mie i że jest współodpo­
wiedzialna za zbrodnie tam 
popełniane — że jeśli nie 
wypełnię woli rządu, wów­
czas rząd może odmówić 
wypłacania mi apanaży w 
wysokości 475 tysięcy fun­
tów rocznie, na które mu­
szę zasłużyć... Nie reprezen­
tuję narodu tego kraju, ale 
jego system polityczny i 
gospodarczy”.

Policja dokonała kilku ar 
resztowań.

Pozdrowienia
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a wraz z chłopami nie­
złomną oporę władzy lu­
dowej, zwracamy się dzi­
siaj z wezwaniem:

Realizujcie ' plany i za­
dania produkcyjne i inwe 
stycyjne. Ulepszajcie orga­
nizację pracy! Zapewniajcie 
rytmiczność produkcji! Skra 
cajcie cykle inwestycyjne! 
Podnoście wydajność pracy! 
Śmielej i szerzej unowo­
cześniajcie produkcję, wpro 
wadzajcie nową technikę i 
technologię! Ulepszajcie ja­
kość produkcji! Wzmagaj­
cie wysiłki na rzecz zwięk­
szenia eksportu wyrobów 
przemysłowych!

Niech każdy pracownik 
przemysłu, budownictwa i 
transportu odda swe siły, 
wiedzę i umiejętności wiel­
kiej sprawie budowy so­
cjalizmu, pomnażania siły 
gospodarczej naszego kra­
ju.

Imponujący przegląd potągi obronne
9 Dokończenie ze str. 1

Defiladę przyjmuje mini­
ster obrony ZSRR, marsza­
łek Andriej Greczko.

Po dokonaniu przeglądu 
wojsk marszałek Greczko 
wszedł na trybunę Mauzo­
leum Lenina, aby wygłosić 
przemówienie.

• * •
Zgodnie z wieloletnią trady­

cją defiladę wojsk otworzyła 
kompania młodych doboszów w 
galowych mundurach. Tuż za ni 
mi przez prawie 15 minut przea 
Plac Czerwony maszerowali słu 
chacze akademii wojskowych.

Po krótkiej przerwie na Plac 
Czerwony wjechały na opance­
rzonych transporterach oddzia­
ły słynnej Dywizji Tamańskiej, 
następnie zaś oddziały wojsk 
powietrzno-desantowych.

Po czołgach na plac wjechała 
artyleria, w tym dalekonośne 
działa różnych kalibrów.

Powszechną uwagę zwróciły 
rakiety. Jako pierwsze pojawiły 
się na placu rakiety przeciw­
lotnicze zdolne do niszczenia 
wszelkich nowoczesnych samolo 
tów. Następnie przed trybuna­
mi przejechały rakiety taktyca 
ne, transportowane przez ciągni

ki. Szybkie, o wielkiej zdolno 
ści manewrowania, potężne, sta 
ły się one podstawową siłą O- 
gniową wojsk lądowych.

Zastąpiła je kolumna jeszcze 
groźniejszych, operacyjno-takty- 
cznych rakiet oraz rakiet bali­
stycznych łodzi podwodnych.

Oklaskami powitały trybuny 
pododdziały rakiet strategicz­
nych.

Lekko kołysząc się przetoczy-

Pozdrawiamy chłopów, ro 
botników rolnych, spół­
dzielców, wszystkich pra­
cowników rolnictwa, któ­
rych trud decyduje o wzroś 
cie plonów naszych pól, o 
zaopatrzeniu kraju w żyw­
ność, a przemysłu w su­
rowce rolnicze.

Zwiększajcie plony w każ 
dym gospodarstwie i z każ­
dego hektara; wykorzystuj­
cie w pełni nowoczesne 
środki produkcji, które pań 
stwo oddaje w wasze rę­
ce; podnoście kulturę rol­
ną!

Pozdrawiamy nauczycieli 
i wychowawców młodego 
pokolenia, twórców nauki i 
techniki, którzy swą wiedzą 
wzbogacają życie i owoce 
pracy narodu!

Pozdrawiamy wszystkich, 
którzy w służbie ludu pra­
cującego swą pracą i dzia­
łalnością przyczyniają się do 
sprawnego funkcjonowania 
i umacniania naszego państ­
wa socjalistycznego — rzecz 
nika historycznych intere­
sów Polski, strażnika jej nie 
podległości i bezpieczeń­
stwa!

Pozdrawiamy działaczy i 
pracowników rad narodo­
wych i administracji pań­
stwowej!

Pozdrawiamy żołnierzy lu­
dowego Wojska Polskiego i 
pracowników Milicji Obywa 
telskiej!

Pozdrawiamy pracowni­
ków transportu i łączności,

Uureaci
leninowskich nagród
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pokoju między narodami” 
otrzymali ponadto David 
Alfaro Siqueirose — mek-

ły się na samobieżnych wyrzut­
niach, którymi nie dysponuje

aułby .krowia, gospodarki 
gotowane do natychmiastowego j komunalnej, handlu 1 U- 
działania, odznaczają się widkri! sługł
sprawnością. mRnewrowania j| Ślemy gorące pozdrowie- 

imponujęco wyglądały między nia młodzieży naszej uczą- 
kontynentalne rakiety balistycz cej sję j pracującej! Zdoby-
MT.'Vf.k.lO'.Älw.Jcie wiedzę i coraz wyż- 
malnym czasie z wyrzutni pod- sze kwalifikacje, przodujcie
ziemnych, samobieżnych i in­
nych.

Defiladę broni rakietowej za­
kończył pokaz rakiet global­
nych. Zasięg ich lotu jest nie­
ograniczony.

Parada wojskowa na Placu 
Czerwonym trwała 45 minut.

• * •
Po zakończeniu defilady

manifestacja mieszkańców 
Moskwy. Otworzyły ją poka 
zy sportowe.

Olbrzymie tłumy, które 
przemaszerowały następnie 
przez Plac Czerwony demon 
strowały pod hasłami soli­
darności z bohaterskim Wiet 
namem, zagwarantowania 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Zbliżająca się 50 
rocznica Wielkiej Socjalisty 
cznej Rewolucji Październi­
kowej stanowiła główne de- 

sykański malarz i działaczjkoracyjne tło manifestacji 
społeczny, Ivan Małek — ----- ... TV/T rtdlr —

w pracy! Uczcie się wier­
ności ideałom socjalizmu i 
ofiarności dla dobra ojczyz­
ny od pokolenia, które wy­
walczyło i zbudowało Pol­
skę Ludową!

Serdecznie pozdrawiamy 
weteranów pracy — eme- 

wojskowej rozpoczęła , się!rytów i rencistów, których

czechosłowacki uczony i 
działacz społeczny, Rockwell 
Kent — amerykański arty­
sta i działacz społeczny i 
Harbert Warnke — dzia­
łacz społeczny z NRD.

Komitet międzynarodowych na 
gród leninowskich obradujący 
pod przewodnictwem członka 
Akademii Nauk ZSRR, Dmitrija 
Skobielcyna przyznał nagrody 
ną posiedzeniu, któro odbyło 
się 21 kwietnia w Moskwie. 
Decyzję komitetu ogłoszono 30 
kwietnia wieczorem.

W artykule dla prasy pro­
fesor Skobielcyn podkreśla, 
że ogromny wkład w dzieło 
walki z wojną wnosi stale 
rosnąca armia zwolenników po 
koju, ludzi różnych poglą­
dów, przekonań i narodowości. 
Ruch pokoju stał się pow­
szechnie uznawaną siłą społecz­
ną i wywiera coraz większy 
wpływ na bieg wydarzeń.

Zbór ewangelicki
w Dachau

trud i praca żyją w dorob 
ku narodu!

Kierujemy nasze pozdro­
wienia do wszystkich, któ­
rych dziś, w święto 1-majo- 
we, obowiązki zatrzymują 
na posterunkach pracy!

Umacniajmy Front Jedno­
ści Narodu! Niechaj1 pod je­
go sztandarami zespalają się 
dla wspólnego dobra wszy­
scy patrioci naszej socjali­
stycznej ojczyzny!

Towarzysze i Obywatele!
Źródłem, z którego od 23 

lat wypływa ekonomiczny, 
społeczny i kulturalny roz­
wój Polski jest socjalizm. 
Drogę do socjalizmu utoro­
wała nam i innym narodom 
Wielka Socjalistyczna Rewo 
lucja Październikowa, któ­

rej 50-letni jubileusz przy­
pada w roku bieżącym.

Dziś, w dniu święta mię­
dzynarodowej solidarności, 
myśli nasze i serca zwraca­
ją się ku bohaterskim na­
rodom radzieckim, które 
pod przewodem swojej le­
ninowskiej partii zbudowa­
ły pierwsze na świecie pań­
stwo socjalistyczne, państwo 
robotników i chłopów.

Wielka Socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa, któ 
ra przed pół wiekiem oba­
liła panowanie kapitalistów 
i obszarników w carskiej 
Rosji, otwarła nową epokę 
w dziejach ludzkości, epo­
kę socjalizmu. Zwycięski 
socjalizm stał się w naszych 
czasach systemem świato­
wym, który objął już 1/3 
części ludzkości i wywiera 
coraz potężniejszy wpływ 
na rozwój historyczny 
wszystkich narodów.

Przesyłamy gorące, brater 
skie pozdrowienia narodom 
radzieckim, życzymy im no­
wych osiągnięć w budowni­
ctwie komunizmu, nowych 
zdobyczy na polu nauki i 
techniki, pomyślnego rozwo­
ju we wszystkich dziedzi­
nach życia!

Umacniajmy braterską 
przyjaźń między narodami 
Polski i Związku Radziec­
kiego!

Niech żyje niezłomny so­
jusz polsko-radziecki — fi­
lar bezpieczeństwa i nie­
podległości Polski!---- 9-----

Minister 
Adam Rapacki
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matyczne. Nawet w okresie 
naszej niewoli Turcja nie 
zerwała tych stosunków — 
nigdy nie uznała rozbiorów 
Polski. Dawano temu zaw­
sze wyraz, rezerwując w 
czasie przyjęć u władcy kra 
ju miejsce dla posła z Le- 
chistanu. Przed dwoma la­
ty w Ankarze obchodzono 
550-lecie istnienia stosun­
ków dyplomatycznych z 
Polską.

W okresie powojennym — 
mimo iż oba kraje posiadają 
odmienne ustroje i należą do 
odmiennych ugrupowań woj­
skowych — stosunki między 
nim i rozwijają się nader po­
myślnie. Niedawno gościliśmy 
w Polsce delegacje parlamen­
tu Turcji z przewodniczącym 
senatu na czele. Wkrótce de­
legacja polskiego Sejmu uda­
je się z rewizytą do Ankary. 
W ub. roku bawił w Polsce 
minister handlu zagranicznego 
Turcji, przed kilku laty doko­
nana została wymiana wizyt 
ministrów zdrowia; wizyty wy 
mienili przewodniczący Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodo­
wej i burmistrz Ankary. Istnie 
je żywa współpraca pomiędzy 
wyższymi uczelniami obu kra- 
jów.

SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT

Wczoraj na Długim Targu w Gdańsku
imponująca inauguracja
IY Ogó]nopolskie| Spartakiady
Oziś na planszach SN WF w Oliwie
szermierze rozpoczynają bore

Ponad 20 tysięcy mieszkańców Gdańska zebra­
ło się wczoraj na pięknie udekorowanym salonie 
gdańskiej Starówki — Długim Targu, aby obser­
wować uroczystości inauguracji IV Ogólnopolskiej 
Spartakiady w sportach letnich i spartakiady szer­
mierczej.

Barwny pochód uczestni­
ków szermierczej spartakia­
dy, reprezentantów 20 wo­
jewództw, przemaszerował 
ulicami Gdańska i punktu­
alnie o godz. 17 zjawił się

tocyklistów LOK, wioząca 
pochodnię zapaloną na We­
sterplatte. Mistrz olimpijski 
z Tokio Egon Franke przej­
muje pochodnię i zapala 
znajdujący się na estradzie

pierwszomajowej w Mosk­
wie.

—•—>

Dziś pierwsze 
posiedzenie
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maskowanie przed całym 
światem zbrodni amerykań 
skich. Przewodniczący try­
bunału. J. P. Sartre wyraził 
rządowi szwedzkiemu po­
dziękowanie za to, że nie(® Dokończenie ze str. 1 1 piękna — na ogół ciepła i
stawiał przeszkód w od by- ciwko odwetowym zakusom słoneczna. Tysiące miesz- 
ciu sesji w Szwecji. I zachodnioniemieckich poli-l kańców dużych miast, ko-

tyków. i rzystając z 2 wolnych od
Słowa przyjaźni i solidar; pracy dni. już w sobotę wy 

ności popłynęły z polskich i Jechały do miejscowości 
miast i wsi do Wietnam- wypoczynkowych, 
skich bojowników zmagają- Place, parki i ulice miast 
cych się z agresja imperia- pełne odświętnie ubra- 
lizmu amerykańskiego, do nych ludzi; wszędzie dzieci 
narodu greckiego, zagrożo- z barwnymi balonikami i

Wielotysięczne rzesze 
gorąco manifestowały

Na konferencję przybyło wie-1 
lu Amerykanów, zaopatrzo­
nych w legitymacje dzienni­
karskie. Zachowanie się ich ł 
ton, w jakim stawiali prowo­
kacyjne pytania świadczyły, iż 
w oficjalnych kołach w Wa­
szyngtonie panuje poważne za­
niepokojenie z powodu rozpo­
częcia prac trybunału.

Na konferencji odczytano 
także deklaracje kilkudziesię­
ciu intelektualistów szwedzkich 
— profesorów, pisarzy, publi­
cystów, lekarzy itp., którzy 
stanowczo protestują przeciw­
ko postawie części prasy 
szwedzkiej i próbom prow oka -

nego widmem faszystow­
skiego terroru.

Centralna 
odbyła się

manifestacja 
w Warszawie

chorągiewkami w rękach.

cji ze strony niedużych grup! Na trybunie honorowej za-i

BONN (PAP). — W był-ym 
obozie koncentracyjnym w Da­
chau nastąpiło w niedzielę uro­
czyste poświęcenie zboru ewan­
gelickiego, zbudowanego ze 
składek ewangelików z krajów 
Europy zachodniej i wschod­
niej, m. in. z Polski i Czecho­
słowacji.

Podczas uroczystości poświę­
cenia zboru przemawiał m. in. 
pastor Niemoeller (NRF), który 
w sobotę otrzymał leninowską 
nagrodę pokojową za rok 1966.

Pastor Niemoeller, który był A..-łalnf- „^riał sie od *------------------------ ”—*T
jednym z więźniów obozu w ^^^^^^„VzeprowadUnia sc-: klaskiwane przez zebrane 
walkfU,pr“S’dowany^h Jrzez ®ü trybunału w Sztokholmie, \ na trasie pochodu mezllCZO
reżim hitlerowski oraz oświad- i udzielił jednakże wiz świad- ne tłumy warszawiaków,
czył, iż myśl o możliwości kom oskarżenia i zabronił de- wygłosił j sekretarz KC
wkroczenia na dawną drogę ^monstracji planowanych przez Władysław Go-
jest nie do zniesienia. (reakcyjne elementy. I PZPR — Władysław l.o

1 mułka (fragment przemó­
wienia podajemy oddziel­
nie).

W,. W-r* I* Ul

skrajnej reakcji, usiłujących 
zakłócić przebieg obrad try­
bunału.

Do Sztokholmu przybywają 
także świadkowie dla składa­
nia zeznań przed trybunałem. 
M. in. przybyło pięciu świad­
ków z Wietnamu. Należy pod­
kreślić, że rząd szwedzki, mi-

jęli miejsca członkowie naj 
wyższych władz partyjnych 
i państwowych. Obecne by 
ły delegacje zagraniczne 
oraz członkowie placówek 
dyplomatycznych. 

Przemówienie, gorąco O'

leczenie nagród „Czerwonej Róży“

W dniu 28 kwietnia 1967 r. zmarła, przeżywszy lat «7 
najukochańsza żona, matka i babcia

ż. t P.

Kunegunda Sterkowicz
emerytowana położna

Msza św. żałobna odbędzie się w dniu 2 maja br. o 
godz. 10 w kościele św. Józefa, parafia Leszczynki, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

zawiadamia pogrążona w głębokim smutkuRODZINAO czym 
S-3816

Dobrym tradycyjnym zwy

Wczoraj w „Żaku” odbyła 
się uroczystość wręczenia 
nagród „Czerwonej Róży” 
tym, którzy zasłużyli na 
miano wzorowego studenta. 
Punktowane były wyniki 
uzyskane w nauce, aktyw­
ność w pracy społecznej, po­
stawa kandydatów.

W tej miłej uroczystości 
wzięli udział przedstawicie­
le władz z I sekretarzem 
KW PZPR w Gdańsku Ja­
nem Ptasińskim, przewod­
niczącym Prezydium WRN

czajem, po południu i wie-!piotrem stolarkiem, dowód 
czorem w 1-majowe świętojcą Marynarki Wojennej wi- 
odbywały się w całym kra-j ceadmirałem Zdzisławem 
ju imprezy rozrywkowe, wy, Studzińskim, rektorzy uczel 
stępy artystów, zawody, ni Wybrzeża, pracownicy 
sportowe i zabawy tanecz- nauki i przedstawiciele śro- 
ne. Pogoda, po ostatnich dowisk naukowych i arty- 
dniach zimna, opadów de- stycznych, 
szczu, a nawet śniegu, była; Jak stwierdził w wystą- 
w poniedziałek wyjątkowo pieniu inaugurującym uro­

czystość przewodniczący Ra 
dy Okręgowej ZSP w 
Gdańsku Tadeusz Gdule- 
wicz, „Czerwona Róża” jest 
dla nas nie tylko symbolem 
piękna i młodości, ale i sym 
bólem zaangażowania mło­
dych ludzi w problemy na­
szej współczesności, aktyw­
nej postawy wobec życia.

Werdykt jury nagród 
„Czerwonej Róży” (o lau­
reatach tego wyróżnienia 
piszemy na str. 3) odczytał 
rektor PWSM w Gdańsku 
prof. Roman Heising. Na­
stępnie odbyła się uroczy­
stość wręczenia nagród i 
kwiatów (piękne czerwone 
róże) laureatom. Spotkanie 
zakończył występ utalento­
wanego skrzypka Konstan­
tego Kulki oraz teatrzyku 
rąk ~Co-To”

Vtk)

znicz. Następnie Egon Fran­
ke odczytuje przyrzeczenie 
olimpijskie.

W niebo lecą rakiety i

üift ftollŁ gjli i «»-liiinm
Na estradzie na Długim Targu zajęły miejsca de­

legacje szermierczych reprezentacji województw.
Fot. Wł. Nieżywiński

przed estradą na Długim 
Targu.

Na estradzie zajęli miejsca 
przedstawiciele centralnych i 
wojewódzkich władz sporto­
wych, gospodarze miasta: 
przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu Spartakiado­
wego, wiceprzewodniczący 
GGKFiT Leszek Bednarski, se 
krelarz generalny PKOl Leo­
nard Grześkowiak, przedstawi 
ciele władz Polskiego Związ­
ku Szermierczego z wicepre­
zesem Konradem Kaletą, ora* 
gospodarze uroczystości prze­
wodniczący Prezydium MRN 
w Gdańsku Tadeusz Bejm, 
kierownik Wydziału Propagiri 
dy KW PZPR Józef Jakub­
czak oraz przewodniczący 
WKKFiT Bolesław Dymel.
Z wieży Ratusza Główno- 

miejskiego rozlegają się 
dźwięki gdańskich kuran­
tów i hejnał spartakiady 
Przewodniczący MKKFiT w 
Gdańsku Janusz Rusino- 
wicz składa raport o go­
towości rozpoczęcia uro­
czystości, po czym prze­
mówienie powitalne wy­
głasza przewodniczący Pre­
zydium MRN T. Bejm.
Dziękuje on m. in. kierow­
nictwu polskiego sportu 
za powierzenie Gdańskowi 
tak pięknej, centralnej im­
prezy spartakiadowej.

Z kolei przemówienie wy­
głasza przewodniczący O- 
gólnopolskiego Komitetu 
Spartakiadowego Leszek 
Bednarski, który na zakoń­
czenie wygłasza formułę, 
otwierającą szermierczą spar 
takiadę.

Przy dźwiękach hymnu 
narodowego wciągnięte zo­
stają na maszty flagi pań­
stwa i spartakiadowa.
Pod trybunę wjeżdża z hu­
kiem motorów sztafeta mo-

ognie sztuczne. Tymczasem! 
na estradzie odbywają się 
pokazy szermiercze. Zainau­
gurowali je artyści baletu 
Opery Bałtyckiej, którzy 
zaprezentowali scenę poje­
dynku z baletu Prokofiewa 
„Romeo i Julia”. Następnie 
członkowie sekcji szermier­
czej gdańskiego AZS dali 
pokaz walk i pojedynków w 
strojach historycznych. Wi 
dzieliśmy m. in. scenę Sień 
kiewiczowskiej trylogii, le­
gendarnego Zorro oraz po­
kazy walk szermierczych 
najmłodszych adeptów.

Uczestnicy szermierczej 
spartakiady udali się na­
stępnie statkami na We­
sterplatte, gdzie złożyli u 
stóp pomnika wiązanki 
kwiatów.

Od dziś w trzech salach 
SN WF w Oliwie odbywać 
się będą walki szermiercze 
IV Spartakiady. Ostatecz­
nie w zawodach spartakia­
dowych weźmie udział: 113 
zawodniczek we florecie ko­
biet, 112 zawodników we 
florecie mężczyzn, 116 w 
szpadzie oraz 119 w szabli.

Dziś odbywać się będą 
eliminacje floretu mężczyzn« 
natomiast we środę elimi­
nacje floretu kobiet oraz 
półfinały i finały floretu 
mężczyzn. We czwartek za­
kończy się turniej floretu 
kobiet, a następnie w pią­
tek rozpoczyna się elimi­
nacje szpady. W sobotę roz 
poczną swe eliminacje 
szabliści, natomiast szpa- 
dziści rozegrają półfinały i 
finały. Spartakiada szer­
miercza zakończy się W 
niedzielę 7 bm. półfinałami 
i finałami szabli.

(st)

Atrakcją uroczystego otwarcia IV Ogólnopolskiej 
Spartakiady były pokazy w strojach historycznych. 
Na zdjęciu scena pojedyn ku z baletu Prokofiewa 
„Romeo i Julia” w wykonaniu artystów baletu Ope­
ry Bałtyckiej. Fot Wł Nieżywiński

Kasz komentarz sportowy
Centralną imprezą sportową minionych dwu świątecz­

nych dni była na pewno wczorajsza uroczysta inaugura­
cja IV Ogólnopolskiej Spartakiady w sportach letnich, 
która odbyła się w pięknej scenerii Długiego Targu w 
Gdańsku. Tegoroczne imprezy spartakiadowe inaugurują 
szermierze i oni właśnie byli wczoraj głównymi bohate­
rami gdańskiej uroczystości. O przebiegu imprezy na Dłu­
gim Targu piszemy oddzielnie.

"9 innych imprez, które 
odbywały się w trój- 

mieście, na pierwszy plan 
wysuwają się ligowe mecze 
piłki ręcznej mężczyzn. W 
niedzielę drużyna GKS 
Wybrzeże wygrała z AZS 
Katowice 24:14, zaś Spójnia 
Gdańsk pokonała AZS Kra 
ków 22:8.

A oto pozostałe wyniki mi­
nionej kolejki spotkań ligo­
wych: nadal doskonale spisu­
ją się piłkarze ręczni Grunwal 
du Poznań, którzy pokonali do 
tychczasowego lidera tabeli 
opolską Gwardię 17:16 I to na 
wyjeździe, a następnie w Gli­
wicach wygrali z Pogonią Za­
brze 21:20, Sparta Katowice wy 
grała z AZS Warszawa 19:17, 
Pogoń Zabrze — Śląsk Wro­
cław 13:15, AKS Chorzów — 
Anilana Łódź 11:15, Gwardia 
Opole — Śląsk Wrocław 17:25, 
Sparta Katowice — Anilana 
Łódź 19:16. Obecnie nowym li­
derem tabeli ligowej jest dru­
żyna zeszłorocznego mistrza 
Polski GKS Wybrzeże — 23
pkt., przed Śląskiem Wrocław 
i Gwardia Opole — po 22 pkt.

M IE wiedzie się nato- 
miast w I lidze piłki 

ręcznej kobiet drużynie 
gdańskiego Startu, która 
przegrała z Włókniarzem 
Łącznik 6:7 oraz Górnikiem 
Sośnica 9:13.

A oto pozostałe wyniki: AZS 
Warszawa — Ruch Chorzów

Opole 24:4, Górnik Sośnica 
Pogoń Szczecin 14:13, Słowian 
Katowice — AZS Wrocław 8:12 
Cracovia — AZS Wrocław 10:5, 
AZS Warszawa — Azoty Cho­
rzów 5:6, Społem Łódź — Ruch 
Chorzów 5:18, Włókniarz Łącz­
nik — Pogoń Szczecin 9:8, Sło­
wian Katowice — Odra Opole 
9:12. W tabeli prowadzi Cra­
covia — 30 pkt., przed Star­
tem Gdańsk, AZS Wrocław i 
Azotami Chorzów — po 22 pkt. 
Ul Białogardzie odbył się 

trójmecz I ligi w pod­
noszeniu ciężarów, w któ­
rym zwyciężył Lotnik War­
szawa — 2.567,5 kg, przed 
Lechią Gdańsk — 2.465 kg 
i LZS Orzeł Białogard —> 
2.322,5 kg. W wadze pół­
ciężkiej I miejsce zajął 
Boćwiński z Lechii — 397,5 
kg.
V RÓJMECZ żużlowy "o 
1 puchar ZW LOK.' któ­

ry odbył się w Łodzi, za­
kończył się zwycięstwem 
Gwardii Łódź — 31 pkt., 
przed GKS Wybrzeże — 
22 pkt. i* Polonią Byd­
goszcz — 19 pkt.

|Uj A Wybrzeżu mieliśmy 
poza tym w Tczewie 

spotkanie (zaległe) o wej­
ście do II ligi bokserskiej. 
Tczewska Wisła po zacię­
tych walkach zremisowała

8:6, Społem Łódź - Azoty ćho ze Startem Elbląg 10:10. 
rzów 9*11* CiAcovit Odis st
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PRZED VI KONGRESEM ZW1ĄZK0W ZAWODOWYCH

Z CZYM do milionów
Za niespełna dwa miesiące zbierze się w War­

szawie, na VI Kongresie Związków Zawodowych, 
1.200 delegatów reprezentujących ponad 8-milionową 
rzeszę członków. Od poprzedniego kongresu minęły 
z górą cztery lata. Dostatecznie długi okres, aby 
ocenić jak podniosły się aktywa działalności związ­
kowej w ogólnym bilansie naszego społecznego roz­
woju.

WIĘCEJ NAS j miernych. Jeśli zarządy
PIERWSZYM miernikiem S16;™? branżowe wybudo-
r jest wzrost liczby człon i "flLLv yf.°SŁ„nP: , «

ków. 
kiem

Między 1962-66 ro-i+własi?yc* sanatoriów z 2,6 
i97 glejty8- łóżek — efekt mierzy

«wiązkow-ców, przy czym i5* licff chorych którzy 
''.iskorzystali z nowych urzą-ich ilość zwiększała się szyb 

ciej niż liczba zatrudnio­
nych. Ponad jedna trzecia 
związkowców to kobiety, 240

dzeń. Jeśli natomiast z ini­
cjatywy i pod kontrolą orga 
nizacji związkowych rozwi-

tvsiecv — młodzież 246 tvs |lnęło się w tych czterech la" 
2- rpnciśc- ’ y itach lecznictwo przyzakłado

b I" . . . we — nie wiadomo co z te-
Najliczniejsze są związki |g0 zaliczyć na dobro związ- 

branżowe: pracowników ban1ję5W) a co na konto resortu
dlu i spółdzielczości •— prze 
szło 800 tysięcy, metalow­
ców oraz budowlanych — 
każdy po 700 tysięcy, górni­
ków •— 600 tys., pracowni­
ków gospodarki komunalnej 
ł przemysłu terenowego, 
przemysłu włókienniczego, 
skórzanego i odzieżowego o- 
raz rolnych — po pół milio­
na; kolejarzy i nauczycieli, 
liczące niespełna 500 tysięcy 
członków.

KORZYŚCI WYMIERNE 
I NIEWYMIERNE

Gdy się sumuje korzyści, 
jakie ludziom pracy i ich ro 
dżinom daje działalność 
związków zawodowych —* 
trudność polega na ocenie­
niu tzw. korzyści niewy-

zdrowia i 
zakładów.

poszczególnych

NAUKA I ZDROWIE
Pamiętając jak trudno od 

dać „cesarzowi co cesar­
skie”, wymieńmy gdzie w 
ostatnich czterech latach 
działalność związków znala­
zła największe pole do po­
pisu.

Szkolnictwo dla pracują­
cych: z miliona dwustu tysię­
cy absolwentów, 26 tys. ukoń­
czyło studia wyższe, 137 tys. 
szkoły średnie zawodowe, 237 
tys. zasadnicze zawodowe, 
szkoły podstawow'e 360 tys., 
kursy kwalifikacyjne zakończo 
ne egzaminem na tytuł robotni 
ka kwalifikowanego albo mi­
strza 216.4 tys. itd. Przemysło­
wa służba zdrowia: liczba ci­
sów, objętych opieką lekar­
ską w przychodniach między-

„Czerwona Róża“
dla najlepszych

Na str. 2 piszemy o 
uroczystości wręczenia 
nagród „Czerwonej Ró­
ży” w „Żaku”. A oto 
laureaci szóstego już 
konkursu „Czerwonej 
Róży”. j
Najlepszym studentem 

środowiska okazał się Jan 
Kuczyński z V roku wy­
działu morskiego Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w So 
pocie. Średnia ocena z 40 
egzaminów tego studenta 
wynosi 4,62 — co stanowi 
osiągnięcie godne zanoto­
wania, tym bardziej, że Jan 
Kuczyński jest przedstawi­
cielem Polonii belgijskiej i 
w chwili, gdy rozpoczynał 
studia w sopockiej uczelni, 
słabo jeszcze władał języ­
kiem polskim. Jest on po­
nadto przewodniczącym ra­
dy roku, przewodniczącym 
■koła naukowego ekonomii 
politycznej, inicjatorem samo 
pomocy koleżeńskiej wśród 
studentów WSE.

Jeszcze jeden kandydat 
uhonorowany został wyróż­
nieniem niemniej od „Czer 
wonej Róży” zaszczytnym. 
Decyzją jury specjalnym 
dyplomem wyróżniony zo­
stał student PWSM w 
Gdańsku Konstanty Kulka 
— za wybitne uzdolnienia 
i osiągnięcia artystyczne 
Regulamin konkursu nie 
pozwalał mu na ubieganie 
się o laury „Czerwonej Ró­
ży”, niemniej rezultaty u- 
zyskane przez Konstantego 
Kulkę zn.ala,zły uznanie w 
oczach jury.

W tym roku Zrzeszenie 
Studentów Polskich usta­
nowiło też wspólnie z Mi­
nisterstwem Żeglugi osob­
ny konkurs na najlepszego 
studenta szkół morskich. 
Okazał się nim Andrzej 
Herok z Państwowej Szko­
ły Morskiej w Szczecinie. 
Średnia uzyskana przezeń 
w 57 egzaminach wynosi 
4,1. Został on laureatem spe 
cjalnej nagrody ministra 
żeglugi.

Trzecią formą indywidu­
alnego premiowania stu­
dentów jest zainicjowany 
przez Zrzeszenie Studentów 
Polskich tzw. konkurs „naj 
większego skoku”. Chodzi o 
studenta, który wykaże się 
największymi postępami w 
nauce w ciągu roku. „Naj­
lepszym skoczkiem” okazał 
się Józef Bryszewski z IV 
roku matematyki WSP, któ 
ry uzyskał w ostatniej se­
pii egzaminacyjnej średnią

ocenę 5 — w porównaniu 
z 3,5 przed rokiem.

Najlepszą grupą studenc­
ką pierwszego roku była 
grupa nr 5 wydziału elek­
troniki Politechniki Gdań­
skiej. Średnia ocena 25 
członków tej grupy wyno­
siła w ostatniej sesji 3,9. 
Wśród kół naukowych wy- 
brzeżowych uczelni prymat 
wodzi międzywydziałowe ko 
ło naukowe socjologów przy 
Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej.

Koło, liczące 44 człon­
ków, podejmowało szereg 
interesujących inicjatyw — 
m. in. w czasie zeszłorocz­
nego obozu naukowo-ba­
dawczego w Sulęczynie ko­
ło zajmowało się monogra­
ficznym opisaniem wsi ka­
szubskiej. W roku bieżą­
cym koło zamierza zorgani­
zować w Przegąlinie obóz 
poświęcony „podkulturze ro­
dziny rybaka”. Za przed 
miot dociekań wybrano ty­
pową osadę rybacką Prze- 
galino.

Wśród pokojów w do­
mach studenckich za naj­
lepszy uznano pokój nr 234 
w osiedlu Akademii Me 
dycznej przy ul. Dębowej. 
Mieszkanki tego pokoju — 
Małgorzata Grabowska, An­
na Pniewska i Elżbieta 
Brzozowska uzyskały śred­
nią ocenę z egzaminów w 
ostatnim roku 4,4.

Jest więc czego gratulo 
wać wszystkim laureatom 
„Czerwonej Róży”.

A. K.

zakładowych, wzrosła o 700 
tys., a poradnie higieny psy­
chicznej sprawują opiekę nad 
1.200 tys. zatrudnionych. O- 
chrona zdrowia pracowników 
na wsi: w PGR-ach funkcjonu 
je obecnie 427 gabinetów le­
karskich, 96 dentystycznych 
oraz 226 punktów aptecznych. 
Ambulanse medyczne docie­
rają do PGR, odległych od 
ośrodków zdrowia. „Białe nie 
dziele” — bezinteresowna po­
moc lekarzy i stomatoiogów- 
-aktywistów związkowych dla 
mieszkańców wsi — zatoczyła 
już szerokie kręgi. Rehabili­
tacja przemysłowa: pierwsze
eksperymentalne ośrodki reha 
bilitacji medycznej po choro­
bach zawodowych i wypad­
kach — bez oderwania od 
miejsc pracy powstały w war 
szawskiej FSO i wrocławskim 
Pafawagu; ich wyniki pozwą 
łają rozszerzyć eksperyment 
na inne wielkie zakłady pro­
dukcyjne, Fundusz Podnosze­
nia Zdrowotności: dotacje
związkowe na lepsze wyposa 
zenie placówek służby zdro­
wia wyniosły do końca 1966 
roku 343 miliony zł. W sana­
toriach . związków branżowych 
przebywało w ub. roku 45.773 
osoby, a ogólnie z leczenia 
sanatoryjnego i profilaktycz­
nego skorzystało 320 tys cho­
rych. Sześćdziesiąt sześć ty­
sięcy osób przebywało w sa­
natoriach specialistycznycb 
dla cierpiących na choroby 
zawodowe...

KULTURA 
1 WYPOCZYNEK

Prawie 11 tysięcy domów 
kultury, klubów i świetlic 
oraz 1.200 kin — to aktual 
ny dorobek związków zawo­
dowych. Związki zorganizo­
wały 11 tys. stałych grup 
oświatowych oraz 9 tys. zespo 
łów amatorskich, które koń­
czą rok wielkiego festiwa­
lu kulturalnego.

Z wczasów wypoczynko­
wych — oraz państwowego 
FWP — skorzystało w ub. 
roku 1.315 tys. osób. Lecz 
możliwości obsługi są znacz 
nie większe (182 tys. miejsc), 
jeżeli, oczywiście, spopula­
ryzuje się zwyczaj wypo­
czywania poza sezonem.

NASZE POSTULATY

MIMO niezaprzeczalnych 
osiągnięć związków za­

wodowych, zwłaszcza w o- 
statniej kadencji — nie od­
kryjemy Ameryki przypo­
minając, że pozostało im 
jeszcze wiele do zrobienia. 
Organizacjom związkowym 
brak jest konsekwencji w

przeprowadzeniu tak waż­
nych postanowień, jak doży 
wianie (ciepły posiłek) za­
łóg robotniczych oraz dzieci 
(mleko) w szkołach podsta­
wowych^ Związki nie zajęły 
wiążącego stanowiska w 
kwestii bezpłatnych (lecz 2 
zachowaniem etatu) urlo­
pów dla matek, wychowu­
jących dzieci do 1 roku ży­
cia, ani w sprawie wydzie­
lenia specjalnej puli miesz­
kań dla ludzi przechodzą­
cych na emeryturę, których 
liczba szybko wzrasta. Na 
efektywniejszą pomoc cze­
kają inicjatorzy i organiza­
torzy „małych form” wcza­
sów oraz całorocznej opie­
ki pozaszkolnej dla dzieci 
i młodzieży.

...Wiele oczekujemy w no­
wej kadencji od związków 
zawodowych. Cóż w tym 
dziwnego; co czwarty oby­
watel — to związkowiec!

Irena FRĄCKOWIAK

Do Muzeum Państwom ego na Zamku w Lublinie przyniesiono, z propozycją 
kupna, obraz Jana Mate] ki „Przyjęcie Żydów do Pol ski”. Obraz ten od kilku­
dziesięciu lat znajdował się w rękach prywatnych i dlatego nie wiadomo by­
ło, czy istnieje, czy też za ginął. Powstał on w 1889 ro ku jako jeden z historycz­
nego cyklu matejkowskie go „Dzieje cywilizacji w Polsce”. Obraz jest w dob­
rym stanie. CAF — Trembecki

Handel i współczynnik życzliwości
Handel tym się różni 

od miłości, że nie wyma­
ga poświęceń. Najlepiej 
rozwija się wówczas, 
gdy przynosi korzyści o- 
bydwu stronom. Nie­
mniej jednak często się 
zdarza — i to nie tyl­
ko z romantycznym pa­
nem Wokulskim — że do 
kalkulacji handlowej 
wkrada się czynnik e- 
mocjonalny. A emocje by 
wają różne.

71 DARZYŁO się kiedyś, 
że jeden z naszych za­

chodnich partnerów ze 
względów czysto emocjonal­
nych zaniechał dostawy 
zboża na ustalonych wa­
runkach płatniczych. I od­
wrotnie — względy emocjo­
nalne, wychodzące poza gra 
nice czysto kupieckiego ra­
chunku, sprawiły, że stosun­
ki gospodarcze łączące nas 
ze Związkiem Radzieckim 
częstokroć wykraczają poza 
sferę zwykłych transakcji 
handlowych, choć ich przęd

miotem pozostaje proza­
iczna wymiania towarowa.

zboże
I OBOPÓLNA KORZYŚĆ
y ACZNIJMY od zboża, 

które stało się na ryn­
ku światowym niezwykle 
poszukiwanym towaręm. 
Gdy musieliśmy je kupo­
wać na Zachodzie, płacąc w 
twardej walucie, zakupy te 
kładły się ciężkim brzemie­
niem na nasze finanse. Był 
to czas, gdy Związek Ra­
dziecki, wskutek kilkulet­
nich nieurodzajów, dyspono 
wał tylko niewielkimi nad­
wyżkami zbożowymi.

W październiku 1966 roku 
podczas pobytu w ZSRR de 
legacji partyjno-rządowej 
z Władysławem Gomułką 
na czele, podsumowano wy­
niki zbiorów zbóż w tym 
kraju. Były bardzo korzyst 
ne. A relacjonując Komite­
towi Centralnemu PZPR 
wyniki wizyty delegacji 
polskiej Władysław Gomuł­
ka powiedział, że Związek

Tarzan wśród ludzi
Pamiętacie Tarzana? By­

ła to w latach trzydziestych 
wielce popularna seria fil­
mów o niezwykłych przy­
godach białego człowieka 
w dżungli. Scenariusz był 
zwykle schematyczny, ale 
za to przygody dzikiego 
młodzieńca wśród małp — 
niezwykłe.

Potężnie zbudowany Ta­
rzan, urodzony w dżungli, 
żył wśród dzikich zwierząt, 
nie znając cywilizowanego 
świata. Walczył zwycięsko 
ze lwami, krokodylami, ska 
kał po drzewach ze zwin­
nością małpy i kochał bia­
łą dziewczynę imieniem Ja 
ne.

W momentach kolejnego 
triumfu bił sie w potężną 
pierś, wydając dziki okrzyk, 
coś w rodzaju dzisiejszego 
(nie obrażając jazzmanów) 
„yee... ye...”. Tarzan znał 
tylko kilka słów w ludzkim 
języku. Brzmiało to mniej 
więcej tak: „Moja być Ta­

r* if - ^v

Mechaniczny załadunek 34 tysięcy ton tuęgla dla 
Japonii na statek brytyjski „Atlantic City” przy 
nabrzeżu Szwedzkim w po rcie gdyńskim.

CAF — Uklejewski

rzan. Twoja być Jane. Ta­
rzan kochać Jane”. Król 
małp wychodził oczywiście 
zwycięsko ze wszystkich o- 
presji, bronił białej dziew­
czyny, a jego czwororęczni 
i czworonożni przyjaciele ra 
towali go często w potrze­
bie.

Filmy z Tarzanem cieszy 
ły się wówczas niesłabną­
cym powodzeniem, głównie 
wśród młodzieży. Coś jak 
niedawne serie „Zorro”, czy 
„Hrabia Monte Christo”.

Najsławniejszym odtwór 
cą roli Tarzana był dziś 
62-letni Johny Weissmul­
ler, pływacki champion lat 
dwudziestych. We wczesnej 
młodości Johny był choro­
witym dzieckiem. Lekarze 
zalecili mu pływanie, któ­
re zdecydowało potem o je 
go karierze. W wieku 25 lat 
Weissmuller był niedościg­
nionym mistrzem. Miał 67 
rekordów pływackich, pięć 
złotych medali olimpijskich. 
W latach 1920—29 był nie­
pokonany w 100 wyścigach. 
Te walory były potem jego 
głównym atutem w karie­
rze aktorskiej.

W 1930 roku Weissmuller 
przeszedł na zawodowstwo 
i za namową swojej pierw 
szej żony, tancerki i śpie­
waczki Bobbie Arnst. za­
debiutował w filmie „Po­
chwala amerykańskiej dziew 
czyny” Grał tam rolę Ada­
ma, odzianego tylko w li 
stek figowy, nosząc na rę­
kach swoją Ewę, którą gra 
ła Mary Eaton.

Kiedy w Hollywood po 
stanowiono sfilmować przy 
gody Tarzana na podsta­
wie opowieści Edgara Riee 
Burrougsa, wysportowany 
Weissmuller otrzymał rolę 
tytułową, zarabiając począt 
kowo 500, potem 2 tysiące 
dolarów tygodniowo. Wkrót 
ce wytwórnia doszła jed­
nak do wniosku, że wielce 
ekscentryczna i kapryśna

żona przeszkadza mu w ka 
rierze. Zaproponowano więc 
Bobbie Arnst odszkodowa 
nie za rozwód — 8 tysięcy 
dolarów. Propozycja została 
przyjęta.

Radziecki zgodził się speł­
nić życzenie Polski i dostar­
czyć milion ton zboża z bie­
żących zbiorów.

Podobnie zaakceptowana 
została propozycja Polski
w sprawie dodatkowej sprze 
dąży innego „dolarowego” 
towaru: bawełny w ilości
10 tysięcy ton. Strona ra­
dziecka przyjęła także po­
stulaty polskie o zwięk­
szeniu do 1970 roku i na 
lata następne dostawy ro­
py naftowej my zaś zobowią 
zaliśmy się zwiększyć dosta­
wy węgla koksującego, 
statków oraz znacznie roz­
szerzyć eksport wyrobów 
przemysłu lekkiego. Obie 
strony poszły sobie nawza­
jem na rękę, osiągając na 
tym obopólną korzyść. W 
ten sposób kupiecka kal­
kulacja, wsparta szczyptą 
życzliwości, przyniosła do­
skonałe rezultaty.

WSZYSTKO
MOŻNA KUPIĆ, ALE...
JEŚLI weźmiemy jakikoi

wiek kraj, poza USA i 
ZSRR — to największą tro­
ską działaczy gospodarczych 
jest zapewnienie własnej go 
spodarce stałych dostaw 
podstawowych surowców: 
rud żelaza, metali koloro­
wych, węgla, ropy nafto­
wej, siarki i podobnych. 
Polska, choć posiada wę­
giel, cynk, siarkę, miedź, 
nie należy do potentatów su 

Wytwórnia MGM w cią-|rowcowych. Rozwój wielu 
gu 11 lat nakręciła 12 Ta- podstawowych gałęzi na- 
rzanów z Weissmullerem w sze£° przemysłu opiera się
roli głównej. Serię rozpo­
czął „Tarzan — człowiek 
małpa” w 1932 r., a zakoń­
czyły „Przygody Tarzana w 
Nowym Jorku” w 1939 r. 
Partnerka Weissmullera w

na dostawach z zagranicy
Nie jesteśmy pod tym 
względem na świecie wy­
jątkiem. Kupcy powiadają, 
że sytuację taką rozwiązu­
je się stosunkowo pro-

. . ,, 'sto, bo za pieniądze wszy-
roli Jane była od początku tko można kupić...
TVTanropn O Sullivan a DO-1

Owszem, można, ale gdzie
Maureen O’Sullivan, a po 
tem występował jeszcze za 
adaptowany 5-letni synek. 
„Zaadaptowany” — bowiem 
producenci nie chcieli „ska­
zić” czystości uczuć swoich 
bohaterów.

Później Weissmuller na­
kręcił jeszcze sześć „Ta­
rzanów” dla wytwórni 
RKO, ale już bez większe­
go powodzenia. Nie miały 
również sukcesu późniejsze 
filmy z innymi Tarzanami 
w roli głównej. Z czasem 
ząś, im Weissmuller stawał 
się grubszy w talii, jego 
konto bankowe było coraz 
chudsze. Z dwóch milionów 
dolarów, które zarobił w 
Hollywood, nic obecnie nie 
pozostało. Wszystko pochło 
nęły cztery rozwody, ali­
menty, niefortunne interesy 
oraz życie na wysokiej sto­
pie, tak powszechnie cele­
browane w Hollywood.

Dziś stary aktor jest zu 
pełnie za burtą. Większość 
czasu spędza w sadzie, pro­
cesując sie o jakieś stare 
należności. Pracuje doryw­
czo gdzie sie da

„Często myślę — mówi z 
goryczą dawny .król małp” 
— że byłbym dużo szczęśliw 
szy, gdyby... nie było w 
ogóle Tarzana”.

opr. W. RÓŻYCKI

i za ile?
Jeżeli nasze hutnictwo 

zużywa rocznie około 8 mi­
lionów ton rudy żelaza 
(200 tysięcy wagonów), to 
zapewnienie dostaw z naj­
bliższego źródła w celu ob­
niżki kosztów transportu 
oraz możliwość płacenia W 
posiadanej przez nas walu­
cie — nabierają pierwszo­
rzędnego znaczenia. I dla 
tego warto przypomnieć, 
że z ZSRR otrzymujemy o- 
koło 90 proc. rudy żelaz­
nej, niemal 100 proc. ropy 
i produktów naftowych, o 
koło 80 proc. rudy manga­
nowej, ponad 60 proc. ba­
wełny.

Nie są to, oczywiście, je­
dyne towary sprowadzane 
z ZSRR. Importujemy tak­
że w wielkich ilościach róż­
ne maszyny i urządzenia 
przemysłowe. Około 100 
największych zakładów prze 
myślowych, zbudowanych po 
wojnie, jest w pełni wypo­
sażonych w sprzęt radziec­
ki, a 200 częściowo.

W bieżącym pięcioleciu 
ZSRR dostarczy naszemu 
hutnictwu potężną wal- 
cownię-slabing, tlenownie i 
prasownie wraz ze stacją 
pomp i akumulatorów, co 
pozwoli na znaczne zwięk­
szenie produkcji.

Istotne znaczenie dla roz­
woju metalurgii koloro­
wej będą miały, dostawy

walcowni aluminium i urzą­
dzeń dla kopalni miedzi. 
Zakłady rafineryjne w 
Płocku otrzymają radzieckie 
urządzenia atmosferyczno- 
-próżniowe, które umożli­
wią zwiększenie produkcji 
produktów naftowych. Przy 
kładów tego typu można by 
przytoczyć bardzo wiele a 
każdej niemal gałęzi prze* 
mysłu.

WSPÓŁPRACA
NAUKOWO-TECHNICZNA

W naszych czasach, cha­
rakteryzujących się szyb 

kim rozwojem nauki i 
techniki, warunkiem po­
stępu jest nadążanie za 
tempem światowych badań 
naukowych. Nikt nie może 
w tej dziedzinie prowa­
dzić polityki „Zosi Samo- 
si”. Współpraca naukowo- 
-techniczna staje się nie­
zbędnym czynnikiem na­
szego wzrostu gospodarcze-

Tę współpracę rozwija^ 
my' z wieloma krajami so­
cjalistycznymi i kapitali­
stycznymi. Najbardziej jed­
nak owocne jest współdzia­
łanie ze Związkiem Radzieo 
kim. Głównie ze względu 
na potencjał naukowy te­
go kraju, jak również i 2 
uwagi na ową życzliwość, o 
której wspomnieliśmy na 
wstępie.

Na bieżącą pięciolatkę 
podpisaliśmy umowę, któ­
ra przewiduje opracowanie 
l700 tematów prac w 16 
grupach tematycznych. Pew 
na ich część, 362 tematy, 
będą opracowane wspólnie 
przez polskie i radzieckie 
placówki naukowe. Blisko 
760 tematów opracują dla 
Polski placówki radziec* 
kie, a 615 Polska wykona 
dla ZSRR.

Umowa ta jest pierw­
szym porozumieniem na 
tak wielką skalę, jaką kie­
dykolwiek zawarliśmy za 
granicą. I tutaj, jak wyni­
ka z treści umowy, mamy 
do czynienia z zasadą współ 
pracy na gruncie wzajem­
nych korzyści i wzajemnej 
życzliwości.

Bronisław LEWICKI

Mleko na... anilanę
Przez cały ten rok spółdziel­

cza mleczarnia w Złotowie bę­
dzie wysyłać do łódzkiej fa­
bryki anilany pełnowartościo­
wą kazeinę, z której po odpo­
wiednich procesach chemicz­
nych będzie się wyrabiać włók 
no anilanowe. Zawarty niedaw­
no kontrakt między wytwórnia 
mi w Złotowie i »Łodzi opie­
wa na dostawę 60 ton kazeiny. 
Warto dodać, że na wyprodu­
kowanie i kg tego półsurowca, 
potrzeba 36 1 mleka.

Wilki i jeleń
Gonitwa trwała kilka godzin 

i rozgrywała się w pobliżu 
wsi Kołonice w pow. Lesko. 
Stokami zboczy uciekał mło» 
dy jeleń, a za nim pędziła wa 
taha wilków. Zaalarmowana e- 
kipa myśliwych z Leska przy 
była jednak za późno, wilki 
dopadły zmęczonego rogacza i 
spałaszowały go dokumentni*.
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Z okazji Tygodnia Kultury na Jezdni

Konkurs gdańskich taksówkarzy
Jak wiemy — trwa jeszcze Tydzień Kultury na Jezdni. 

W związku z tym, jak również i z okazji własnego ju­
bileuszu 20-lecia, wszyscy gdańscy taksówkarze przystą­
pili 23 bm. do konkursu.

Na czym on polega? Głównym celem, jaki przyświecał 
organizatorom (a są nimi: Wydział Komunikacji Prezy­
dium MRN, Komenda Ruchu Drogowego MO, PZU, TTT 
oraz zarząd Koła Transportu Osobowego) jest podniesie­
nie na wyższy po~iom usług, kultury, uprzejmości wobec 
klientów oraz zapewnienie bezpieczeństwa i poszanowania 
dla przepisów drogowych.

1 Maja w frójmieście

120-tysięczna
manifestowała

rzesza gdańszczan
w barwnym pochodzie

Jak każdy z nas nieje-' gląd pojazdu „płaci” uezest 
dnokrotnie się przekonał,1 nik konkursu 100 punktowi 
różnie z tymi sprawami by i ujemnych, tyleż — za uza-j 
wa: spotykamy sie z odmo sadnione każde zażalenie! 
Wą jazdy w kierunkach klienta. O każdym takim
„niewygodnych” taksówka­
rzowi, niejednokrotnie je­
steśmy przez nich nieuprzej 
mie traktowani, nie zawsze

przypadku pasażerowie win 
ni zawiadomić Wydz. Ko­
munikacji Prezydium MRN, 
Gdańsk, ul. Świerczewskie-

też taksówkarze należą dogo 8-12, z dopiskiem „Kon- 
„wzorów praworządności” kurs taksówkarzy” 
na jezdniach (tu na prośbę
władz komunikacyjnych wy 
jaśniamy, że według staty­
styk, nie taksówkarze z 
Gdańską, ale przeważnie z 
innych sąsiednich miast 
przysparzają drogowcom kłoi

Jak widzimy, trzeba się 
będzie dobrze trzymać w 
ryzach, by sprostać wyma­
ganiom konkursu. Zwłasz-

Swiąteczny dzień w trójmieście nie zawiódł pod żad­
nym względem. Przede wszystkim więc ranek 1 Maja powi 
tał błękit nieba i ciepłe promienie słońca, które odświętne­
mu wystrojowi trójmiasta przydały dodatkowego blasku. 
Ulice i domy w paradnej szacie dekoracji, transparentów, 
flag i proporców witały manifestantów śpieszących już od 
najwcześniejszych godzin rannych na miejsce zbiórek.

Barwny tłum zaległ ulice starego Gdańska. Mrowie głów 
ludzkich niknie w perspektywie alei Zwycięstwa. Z jedna­
ką powagą i przejęciem maluchy z zastępów zuchowych, 
jak i dorośli zajmują miejsca w szeregach przygotowują­
cych się do pochodu.

0 godzinie 10, gdy za­
brzmiały dźwięki ku­

rantów z głównomiejskiego 
Ratusza rozpoczęła się w 
Gdańsku manifestacja 1-ma- 
jowa.

Na trybunach honorowych 
przy ul. Rajskiej — repre­
zentanci władz partyjnych ijniu władz partyjnych i pań- 
terenowych, stronnictw poli Jstwowych Wybrzeża Gdań- 

cza że trwać ma do końca tycznych, organizacji społe- jskiego przekazał serdeczne,

Zdzisław Studziński, prze­
wodniczący WK FJN Flo­
rian Wichłacz, członkowie 
egzekutywy wojewódzkiej jy Medycznej 
organizacji partyjnej i inni. wa w Gdańsku, a z nimi we

ny młodzieży. Maszerują j Tradycyjnym już zwycza 
więc ZMS-owcy i ZMW-ow- 
cy, a nad ich głowami czer­
wień i biel szturmówek i 
proporców. Za nimi harce­
rze Chorągwi Gdańskiej.
Przede wszystkim więc zu­
chy, dalej drużyny morskie, 
jeszcze dalej nieskończone 
zastępy w zielonych i sza­
rych mundurkach. Maszerują 
teraz reprezentanci Zrzesze­
nia Studentów Polskich, za 
nimi ORMO a następnie 
dziewczęta w bieli ze Szko- 

Pielęgniarst-

Gdy umilkły dźwięki hym 
nu narodowego głos zabrał 
Jan Ptasiński, który w imię

potów, a wszystko to obciął roku. Ponadto każdy
taksówkarz, uczestniczący w 
konkursie, otrzyma specjal­
ną plakietkę, informującą 
pasażera o uczestnictwie. 
Takież plakietki otrzyma­
ją po zamknięciu konkursu 
zwycięzcy.

Mamy w Gdańsku 445 
taksówek (w tym 14 baga­
żowych), zrzeszonych w Ko

ża hipotekę i dobre imię 
gospodarzy).

Regulamin konkursu jest 
w zasadzie prosty; wymie­
nimy punkty, które mogą 
zainteresować nas, ludzi, 
korzystających z tych środ­
ków lokomocji. Otóż założę 
nie jest takie, że już 500 u- 
jemnych punktów eliminu­
je taksówkarza z udziału w 
konkursie. A jednorazowa
odmowa jazdy kosztuje aż. Is Transportu Osobowego. 
300 punktów karnych. Za! Właśnie ostatnio instytucja 
nieestetyczny, brudny wy-' taksówek obchodziła swo­

je 20-lecie: dokładnie 20
lat temu w roku 1947 
wyjechały na ulice naszego 
miasta pierwsze taksówki 
(jubileusz ten też jest oka­
zją do masowego, powszech 
nego udziału we wspom­
nianym konkursie). Jest po 
nad 30 taksówkarzy, którzy 
zasiadaja za kierownica już 
20 lat i nie mieli w tym cza 
sie ani jednego wypadku

Wystawy plrstyczne
W Domu Kultury Handlowca 

W Gdańsku otwarto wystawę 
malarstwa Włodzimierza Łajmin 
ga. Będzie ona czynna do 22 
maja. W gdyńskim salonie 
BWA wystawia swe prace Łu­
kasz Rogiński. W Sopocie w 
BWA malarstwo i ceramika 
Hanny Żuławskiej, rzeźba Zyg­
munta Kępskiego oraz malar- 
stwo i rysunek Eleonory Jaga- drogowego. Należą do nich
(■lalf-Rarvlkn: 4 mma tiarfam t.n on nciak-Baryłko; 4 maja nastąpi tu 
otwarcie wystawy współczesnej 
grafiki francuskiej.

,, tak)

i---- •------

Fedorowicz
Łazuka
Szczepanik
znów na Wybrzeżu
Występy zespołu „Popierajmy 

się”, które odbyły się kil­
ka tygodni temu w Operze Bał­
tyckiej w Gdańsku, cieszyły się ■ 
wielkim powodzeniem. wo­
bec niesłabnącego zaintereso­
wania tą imprezą organizato­
rzy, tj. WAIA w Sopocie, in­
formują, że mieszkańcy trój­
miasta, a w szczególności ci 
wszyscy, którzy odeszli od ka­
sy bez biletu, mogą imprezę 
estradową „Popierajmy się” o- 
glądać w pełnym składzie i 
Jackiem Fedorowiczem, Bogda­
nem Łazuką i Piotrem Szcze­
panikiem.

Występy odbędą się w GDY­
NI w sali Teatru Muzycznego 
7 maja o godz. 12 i 15 oraz 9 
bm. o godz. 17.30 i 20.45.

Na OKSYWIU w sali kina 
garnizonowego 7 bm. o godz. 19, 
w SOPOCIE — w sali koncer­
towej Grand Hotelu 8 bm. o 
godz.' 17.30 i 20.45 i we WRZE­
SZCZU w operze Bałtyckiej 15 
bm. o godz. 17.30 i 20.45.

Bilety na imprezy nabywać 
już można we wszystkich od­
działach „Orbisu” w trójmieś­
cie i w Balt-Tourist w Gdań­
sku.

m. in. Karol Druet (nr bo­
czny 15), Jan Mickiewicz 
(nr 24), Jerzy Berner (nr 
5), Tadeusz Raczyński (nr 
19), Karol Fila (nr 28) i wie 
lu innych.

Właśnie konkurs ma na 
celu to, byśmy posiadali 
jak najwięcej kierowców’- 
-taksówkarzy dbających o 
dobre imię swrojego środo­
wiska, zawodu...

cznych, naszej gospodarki' robotnicze pozdrowienia.

wspólnych szeregach żołnie­
rze gdańskiego garnizonu.

Mnogość transparentów, 
feeria barw, podniosły i ra­
dosny nastrój. Kolumny 
sportowców gdańskich o-

Przed trybuną przechodzą pielęgniarki ze szkoły PCK...
Fot. Wł. Nieżywiński

i administracji, a także 
przedstawiciele placówek 
konsularnych z trójmiasta, 
Na najwyższym podium try 
buny, ponad którą umiesz­
czono portrety wielkich re­
wolucjonistów, zajęli miej­
sca I sekretarz KW PZPR 
Jan Ptasiński, przewodni­
czący Prezydium WRN Piotr 
Stolarek, dowódca Marynar­
ki Wojennej wiceadmirał

W Gdyni efektownie prezentowała się sekcja 
jeździecka klubu Start z Kolibek.

Fot. A. Kiszkis

(nie podały informacji)

GDAŃSK „Leningrad’’, .-^„Małżeństwo na niby”, czeski 
Conchcs”, USA, od 14 1., godz., . . 1R ,n
14 1-7 ™ ™ Kamine” - 0d. «• i8- 20-

mienie”, wł., od 13 1., g. 15.30, („Spotkanie ze szpiegiem”, poi., 
17.45, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Juana 
Galio”, meks., od 16 1., godz.
10, 12.30, 15, 17.30. 20. „Znicz”,
„Mocne uderzenie”, poi. 
l4 1., g. 16. 18, 20. „Trarawa 
jarz”, „Synowie magnata” —
I seria, węg., od 14 1., g. 18, 20;
„Bajka o Mrozie Czarodzieju”, 
radź., od 7 1.. g. 16. „Zawisza”,
„Jumbo”, USA, od 7 1., g, 17;
„Cztery dni do nieskończono­
ści”, rum., od 14 1., g. 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,

od 12 1., g. 16; „Na scenach 
świata”, poi., od 16 1., g. 18, 20. 
„Mewa”, „Druga młodość cio­
ci”, węg., od 16 1.. g. 19. „Klu- 

od | bowe”, „Karambol”, węg.. od 
16 1., g. 17.45 , 20. „Jagienka”,
„Szkarłatne godło odwagi” — 
USA, od 16 1., g. 18, 20. „Iskra” 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Radość 
o poranku”, USA, od 16 lat, 
g. 18, 20.15.

15, 17.30, 20. „Kameralne
„Mrok za dnia”, węg., od 16 1. 
g. 16, 18, 20. „Kosmos”, „Bok­
ser”, poi., od 14 1., g. 18, 20; 
„1011 dalmatyńczyków”, USA, 
od 7 1., g. 16. „Zorza”, „Dłu­
gość pocałunku 90”, czeski, 
od 15 1., g. 17, 19. „Piast” — 
,,Rycerz bez zbroi”, bułg., od 
11 1., g. 16; „Kruk”. USA, od 
14'.1., g. 18, 20. „Drukarz” niecz. 
„Motława”, „Stazione Termini” 
wł., od 16 1., g. 15.45, 18. 20.15. 
„Przyjaźń”, „Grzeszny anioł”, 
radź., od 16 1., g. 17, 20. „Ge- 
dania” „Trema”, USA, od 14 1. 
g. 15.45, 18, 20.15. „Wrzos” — 
„Dziewczyna kłamie”, jug., 
Od 16 1., g. 16, 18, 20. „YVlók- 
niarz”, „Moja córka”, radź., 
od 12 1., g. 20. „Zak”, „Zać-

Druk Prasowe Zakłady Grafie? 
ca RS W- «Ptasa’! zam. 594 ZA

OLIWA „Delfin”, „Gdy mi­
łość przemija”, jug., od 16 1., 
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Matczy­
ne serce”, radź., od 11 lat. g. 
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Fan- 
fan Tulipan”. fr„ od 14 1., g. 
15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Fan 
tomas”, fr., od 11 lat, g. 15.45,

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 2 maja 1967 r. 
WTOREK

LOKALNE:
13.10 Koncert symfoniczny,

18, 20.15. „Goplana”, „Twarz 16.15 „Baedeker skandynawski”
zbiega”, USA, od 14 1., godz. 17.00 Przegląd aktualności Wy- 
10, 12, 14, 16, 18. 20. „Atlantic” brzeża, 17.15 „Imiona ulic”. 
„Grunt to zdrowie”, fr., od 14 17.25 „Bariera dźwięku”, 18.25 
lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Neptun” 1 Muzyka.
„Przygody Tolka Borówki” -LrATvnpnTWiF. 
radź., od 7 1.. g. 18; „Mam 20 OGÓLNOPOLSKIE. ,
lat”, radź., od 16 1., godz. 18. j 12.25 Koncert rozrywkowy. 
„Marynarz”, „Mściciel w ma-’12.50 „Z wizytą u radzieckich
see”, ang„ od 14 1., godz. 17. historyków”, 14.00 Utwory kom 
19. „Fala”, „Dwieście mil do 
domu”, USA, od 7 lat. g. 16;
„Morderca na urlopie”. jug.,
od 14 Im g. 18, 20. „Promień”,

twierają poczty sztandarowe 
i szeregi działaczy. Idą stu­
denci SN WF, szkolne kluby 
sportowe, AZS. Idą kluby 
Gedanii, Polonii, Lechii, 
Portowca, LZS. Masze­
rują reprezentanci Towa­
rzystwa Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej. „Sportowcy 
w pierwszym szeregu bu­
downiczych Polski Ludowej”
— głosi jeden z transparen 
tów. „Amerykanie precz od 
Wietnamu!” — woła inny.

Kolumny młodzieży z gdań 
skich szkół otwierają ich 
wychowawcy — członkowie 
Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego. „W naszych rękach 
największy skarb narodu”
— jakże wielką wymowę ma 
to hasło z transparentu! 
Drugie, niesione rękami 
młodzieży, napawa nas du­
mą: „Dziękujemy za szkoły 
1000-lecia”. Niekończące są 
szeregi młodzieży szkolnej — 
szkół podstawowych, liceów 
ogólnokształcących, zasadni­
czych szkół zawodowych, 
techników... Jakie są jej 
hasła, jakie idee, można to 
m. in. wyczytać z niesio­
nych przez nich transparen­
tów:

„Postęp techniczny uczyni pra 
cę lżejszą, wydatniejszą i pod­
niesie dobrobyt narodu”, 50-le- 
cie Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej trium­
fem idei marksizmu-leninizmu”, 
„Umacniajmy jedność młodego 
pokolenia”, „Technikum ekono 
miczne w Gdańsku dziękuje za 
nową szkołę”.

Chwila przerwy w pocho 
dzie i oto już w oddali wy­
łaniają się nowe szeregi. Ko 
lumny studentów Wybrzeża 
otwiera Politechnika Gdań­
ska. Najpierw jednak ma­
szerują studenci zagranicz­
ni, uczący się na uczelniach 
Wybrzeża. Duża grupa stu­
dentów kubańskich manife- 

WTOREK — z. V. 67 r. stuje żywiołowo, wznosząc 
10.30 „żółtodzioby” film fab. 0krzyki j śpiewając pieśń 

prod. ang„ 15.10 „Teleekspres”, . . . , -Tr;___
15.20 Przysposobienie rolnicze: w _ rodzimym języku. Niosą
„jakie wybrać odmiany?”, też transparent! ,,Niech, żyje 
17.00 Dziennik, 17.05 Dla mło- polska klasa robotnicza!”,
dych widzów: „zrób to sam” >Są też studenci Nigerii i
17.20 Dla dzieci: „Witaj boćku!” z hn f h stro
gawęda o zwierzętach inż. Mi W egZOtycznycn Str
chała Massalskiego, 17.40 Tele-jj&ch ludowych. Po studen- 
kram, 17.50 „Sylwetki x Multach politechniki, maszeru- 
zy” 18.20 „Wiem wszystko”, |ją akademicy z PWSSP, 
teleturniej, 18.50 ,Na morskich rsręjT) : a t\/!G
szlakach”, 19.20 Dobranoc. 19.301 w Pa. \ v' .
Dziennik, 20.00 TV kronika Wyj »,Nigdy więcej otłOZOW na­
brzeża, 20.15 „córeczka”, fiim!głady” — to hasło niesione

— Pozdrawiamy tych, 
co orzą i sieją ■— powie­
dział on m. in. — tych, co 
budują okręty i turbiny, 
tych, co przetwarzają bo­
gactwo naszej ziemi, po­
zdrawiamy marynarzy, ry 
baków i portowców, tych, 
co w laboratoriach i pra­
cowniach naukowych się­
gają w przyszłość, pozdra 
wiamy młodzież i kobiety, 
tych wszystkich, co strze­
gą bałtyckiego brzegu, po­
zdrawiamy wszystkich, co 
w trudzie dnia codzienne­
go, tu nad Bałtykiem, bu­
dują naszą socjalistyczną 
ojczyznę — Polskę Rzecz­
pospolitą Ludową. 1 Maja 
to dzień przeglądu na­
szych sił; naszych sukce­
sów i powodzeń, naszych 
zamiarów na jutro. Nie­
chaj więc wesoło brzmi 
nasza majowa pieśń, nie­
chaj będzie ona naszym 
bojowym zawołaniem, na­
tchnieniem do naszej wal­
ki i pracy.
„Dla ciebie Polsko nasze 

młode serca” — takim zawo 
laniem z emblematu w for­
mie mapy Polski otwierają 
pochód nieprzebrane kolum-

Dla dzieci: „Schody szoruj z 
piosenką”. 18.45 Melodie roz­
rywkowe, 18.50 Uniwersytet Ra 
diowy, cykl: „Od Reja do Le­
ma”, 19.30 Kalejdoskop kultu­
ralny, 20.00 Portrety słynnych 
dyrygentów, 21.40 Gra orkiestra 
Rozgłośni Łódzkiej PR, 22.20 
„Rozmowy o filozofii współ­
czesnej”, 22.35 „Kwartety smy­
czkowe Beethovena, 23.03 Mu­
zyka taneczna, 0.05—3.00 Pro­
gram nocny.

pozytorów hiszpańskich, 14.30 
„Zielone sygnały”. 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”, 15.00 Koncert 
muzyki rozrywkowej. 15.50

tv prod. pol. z serii: , „Dzień pękami inwalidów wojen- 
prod5 ^ch ma specjalną wymowę. 

Za nimi idą członkowie
ZBoWiD-u.

ostatni, dzień 
„.Żółtodzioby
ang., 21.50 „Klaps
nik-

22.20 Dzień

jem pochód reprezentantów 
gospodarki Wybrzeża otwie­
ra największy zakład — 
Stocznia Gdańska. Po raz 
pierwszy w pochodzie l-ma 
jowym niosą stoczniowcy 
swój emblemat z imieniem, 
które ostatnio nadano ich 
stoczni — imieniem Lenina. 
Idą szeregi stoczniowców, 
a na przodzie kierownictwo 
zakładu oraz najbardziej za 
służeni pracownicy. Miesza­
ją się hasła gospodarcze i 
polityczne:

„Ponad 3 tysiące młodzieży 
stoczniowej w szeregach ZMS”, 
„Uwolnić aresztowanych! Za­
przestać prześladowania demo­
kratów greckich!”, „365 zbudo­
wanych statków wkładem Sto­
czni Gdańskiej im. Lenina w 
gospodarkę PRL”, „Socjalizm 
wytycza kierunek ludzkości”.

Idą długie kolumny przed 
siębiorstw gospodarki mor­
skiej — Gdańskiej Stoczni 
Remontowej, Portu Gdań­
skiego, Gdańskiej Stoczni 
Rzecznej, biur projektowych, 
Centromoru. Pośród szere­
gów pracowników gdańskie­
go zakładu Polskich Linii 
Oceanicznych maszerują ma 
rynarze obcych statków, sto 
jących w porcie gdańskim,

Za robotnikami z gdańskich 
zakładów pracy idą przedstawi 
ciele wsi — z kółek rolniczych 
i PGR. Kolumny pomieszały 
się. Od krawężnika do krawęż 
nika sunie przed trybuną tłum 
manifestantów. Fala głów i 
wzniesionych nad nimi barw­
nych transparentów i sztanda­
rów zalewa ulicę. Przed trybu­
ną defilują robotnicy i pracow­
nicy najróżniejszych zakładów 
pracy — kolejarze, pocztowcy, 
tramwajarze, handlowcy, bu­
dowlani. Gorąco witano m, in. 
grupę budowniczych najwięk­
szej aktualnie inwestycji Wy­
brzeża — Gdańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych.

Pochód 1-majowy na uli­
cach Gdańska zamykają 
zmotoryzowane kolumny 
LOK i Automobilklubu. Te­
goroczna manifestacja prze­
szła wszelkie oczekiwania —• 
uczestniczyło w niej około 
120 tysięcy osób, a sam po­
chód trwa! blisko cztery go­
dziny.

Po południu i wieczorem 
dnia wczorajszego mieszkań 
cy trójmiasta w radosnym 
nastroju święcili 1 Maja na 
licznych imprezach i zaba­
wach ludowych.

(czes)
W GDYNI

Najbardziej rzucają­
cym się w oczy (obok 

dekoracji ulic, witryn skle­
powych i domów) akcentem 
pierwszomajowej Gdyni są 
co roku białe pokrowce lia 
marynarskich czapkach. One 
to widoczne były na wszy­
stkich kolumnach pochodu, 
jako że zgodnie z trady­
cją marynarze maszerowali 
wspólnie ze szkołami i za­
kładami pracy. Pierwsi 
przed trybuną, na której 
miejsca zajęli przedstawi­
ciele władz partyjnych i 
miejskich, stronnictw poli­
tycznych, admiralicja, za­
służeni działacze ruchu ro­
botniczego, przedefilowali 
motocykliści z flagami, na­
stępnie ruszył pochód mło­
dzieży. Szkoły, drużyny har 
cerskie, stanowią od lat naj 
bardziej barwny i... najdłuż­
szy fragment gdyńskiego po­
chodu, jako że gród nasz 
słynie z mnogości młodzie­
ży. Często powtarzającym 
się elementem dekoracyj­
nym były tu czapeczki wiet­
namskie, a także hasła wy­
rażające solidarność z wiet­
namskim narodem. Elemen­
ty dekoracyjne niesione 
przez młodzież w pochodzie 
wciąż służyć mogą za przy­
kład inwencji i dobrego gu­
stu. Szczególnie efektowne 
były kwiaty wykonane przez 
dziewczęta z II liceum im. 
A. Mickiewicza.

W okazałej kolumnie spor 
towców wyróżniali się ma- 
lowniczością jeźdźcy „Star­
tu” (chociaż dźwięki marsza 
wprowadziły rumaki przed 
trybuną w lekki popłoch] 
oraz jacht-kluby, prezentu­
jące wiezione na samocho­
dach lekkie jachty. Masze­
rowała następnie delegacja 
ZBoWiD-u, kluby oficerów 
rezerwy. Pochód pracowni­
ków morza otworzyła ko­
lumna Zarządu Portu Gdy­
nia z imponującym emble­
matem, zawieszonym na ra­
mieniu samojezdnego dźwi­
gu. Portowe sztaplarki wio-,

zły pokaźnych rozmiarów 
portrety przywódców mię­
dzynarodowego ruchu robot 
niczego. Imponująco prezen 
towała się kolumna stocz­
niowców (zauważyliśmy W 
niej naszych znajomych, 
pierwszych „Ludzi dobrej 
roboty” — brygadę mistrza 
Zygmunta Gostomskiego) 
kolejarzy, pracowników „Daj 
moru”. Kolumnę Państwo­
wej Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego otwierała grupa 
słuchaczy z Wietnamu, nio­
sących dwujęzyczny transy 
parent mówiący o polsko-* 
-wietnamskiej przyjaźni.

Maszerowali następnie pracoW 
nicy Centrali Rybnej, pracow­
nicy Prezydium MRN i dzia­
łacze dzielnicowych rad samo­
rządów mieszkańców, artyści 
teatrów Muzycznego i Ziemi 
Gdańskiej, którzy obsypali sto­
jących na trybunie gości wią­
zankami kwiatów, budowlani, 
handlowcy (zwłaszcza licznie re­
prezentowane były przedsiębior­
stwa handlu zagranicznego), 
spółdzielcy, pracownicy łącznoś­
ci. Za idealnie wyrównanymi 
szeregami słuchaczy Państwo­
wej Szkoły Morskiej szły zało­
gi przedsiębiorstw żeglugowych 
z kroczącymi w pierwszych sze­
regach kapitanami statków. Nia 
zabrakło tu także załóg stoją­
cych w porcie statków obcych 
bander, szła kolonia Greków, 
mieszkających od lat w Gdy­
ni.

Ponad dwugodzinny barwny 
gdyński pochód zamknęła ko­
lumna motoryzacyjna. Po po­
łudniu odbyło się w mieście 
wiele imprez, przewidzianych 
programem pierwszomajowych 
obchodów. (ak)

W SOPOCIE:

TŁUMY ludzi od samego 
rana ustawiały się na 

trasie pochodu. Po godzinie 
10 dźwięki marsza, granego 
przez orkiestrę Kaszubskiej 
Brygady WOP, zapowiedzia­
ły początek manifestacji. Do 
trybuny zbliża się grupa 
działaczy, widzimy wśród 
nich I sekretarza RM 
PZPR W. Perzyńskiego, 
przewodniczącego Prezy­
dium MRN Z. Bancera ł 
wielu innych. Wszyscy oni 
zajmują miejsce na trybu* 
nie honorowej. Po Chwili 
czoło kolumny zbliża się do 
trybuny. Tradycyjnie czo­
łówkę tę stanowi młodziel 
ZMS-owska. Tegoroczny po* 
chód jest dla niej szczegól­
nym wydarzeniem — niosą 
ze sobą sztandar organiza­
cji, otrzymany przed kili 
koma dniami z okazji 10- 
lecia ZMS.

Okazale prezentuje si^ 
grupa sportowa Sopotu: wi*
dzimy szermierzy, tenisi* 
stów, lekkoatletów; — wszy* 
scy z rekwizytami spor to* 
wymi, czerwonymi i biało* 
czerwonymi szturmówkami. 
Kolumnę sportową zamyka 
grupa członków klubu jeź­
dzieckiego, oczywiście, na 
koniach.

Jak zwykle w pochodzie 
1-maj owym, z satysfakcją 
szczególną patrzymy na 
młodzież szkolną, harcerzy.

Tak było i wczoraj. Długo, 
bardzo długo defilowali oni 
przed trybuną. Pochód byl 
niejako przeglądem pmysłowo- 
ści młodzieży: dzieci z sopoc­
kiej 1000-latki maszerowały up. 
grupami samorządowymi vt 
najróżniejszych strojach, z naj­
różniejszymi rekwizytami. Szko­
ła nr 6, należąca do najbardziej 
„uharcerzonych”, z dumą kro­
czyła za sztandarem szczepu im. 
Kaszubskiej Brygady WOP, 
sztandarem otrzymanym przed 
dwoma dniami.

Chyba najokazalej prezen 
towały się Technikum Eko­
nomiczne i Technikum Han 
dlowe. Młodzież pierwszego 
ubrana była w jednolite 
szare kostiumy i garnitury, 
drugiego w granatowe 
szkolne uniformy. Wyróż­
niały się też starannością 
umundurowania i sprężysto­
ścią obydwa szczepy har­
cerskie tych szkół —* 
„Trzech Srebrnych Strzał” $ 
im. Szarych Szeregów.

Wreszcie defilują załogi sopoc­
kich zakładów pracy i instytu­
cji państwowych. Na czele pra 1 
cownicy Prezydium MRN, so­
pocka służba zdrowia (przejeż­
dżające przed trybuną karetki 
pogotowia włączają syreny), 
Szpital Marynarki Wojennej '.V 
Oliwie, załogi SZPT, SZPM, 
spółdzielnie pracy i wiele in­
nych.

Końcowym akordem — do­
słownie i w przenośni — pocho­
du są sopoccy taksówkarze —■ 
jadą trójkami, a przed trybuną 
włączają sygnały samochodo­
we. Donośny dźwięk głos: za­
kończenie radosnego pierwszo­
majowego pochodu w Sopocie.

Po południu imprezy na molo 
cieszyły się powodzeniem nia 
tylko wśród' mieszkańców So­
potu, ale także Gdańska i Gdy­
ni,


